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gdańscy prowokują...
tylko Hitler oświadczył swego czasu, że Gdańsk 
nie jest już obecnie newralgicznym punktem 
Europy. I gdzież jego słowa, skoro dziś 
Gdańsk i to z winy Berlina

stanowi punkt najczulszy i najbardziej 
zapalny w Europie.

Polska musi mieć jedno na uwadze: zabez­
pieczenie wykonywania należnych praw leży nie- 
tylko w interesie naszym, ale w interesie po­
koju światowego. Każdy napór Hitlera gdzie- 
kolwiekby on nastąpił musi się spotkać ze zde­
cydowaną odprawą. Taka jest dziś opinia na­
szych sojuszników. Ustępowanie Niemcom, 
choćby w najmniejszych sprawach, uznane by­
łoby za objaw słabości!

To powinno być przestrogą dla Niemców 
i dla Hitlera. Polska jest usposobiona pokojowo. 
Wojny nie pragnie, o zaborach nie myśli. Nie 
tworzymy „protektoratów* i nie myślimy o 
„opiece* nad innymi narodami. Ale też

nie ustąpimy ani jednego paragrafu z na­
szych uprawnień.

Zwłaszcza w Gdańsku.
Polskie społeczeństwo patrzy spokojnie na 

harce niemieckie na terenie Wolnego Miasta. 
Gdy się miarka przebierze, a harce zaczną za­
grażać pokojowi i Polsce, znajdziemy sposób na 
ich powściągnięcie. Na razie musimy żądać za­
dośćuczynienia za dotychczasowe szykany i ak­
ty gwałtu. K. T.

Gdańsk przy Polsce
oto opinia Francji

Hitlerowcy
Prowokacje hitlerowców gdańskich nie usta­

ją. Każdy niemal dzień przynosi nowe wyda­
rzenia dowodzące, że Gdańsk ma stanowić dla 
Hitlera beczkę z prochem, której podpalenie 
spowoduje wybuch nowego światowego konflik­
tu zbrojnego.

W Gdańsku nie ma dnia, żeby się coś nie 
działo i żeby się czegoś nowego nie należało spo­
dziewać... Zaledwie upłynęło kilkanaście dni od 
ostatniego napadu na celników polskich, który, 
jak wiadomo, skończył się zastrzeleniem jedne­
go z hitlerowskich napastników, a oto mamy 
nowy napad. W tym wypadku udały, bo banda 
hitlerowców napadła na bezbronnego polskiego 
inspektora celnego, Lipińskiego, a zawiadomio­
na o wypadku policja gdańska zabrała zmasa­
krowanego inspektora do... aresztu! Trzyma go 
tam w celu... przeprowadzenia śledztwa, tak jak 
by wypuszczenie go na wolność przeprowadze­
niu tego śledztwa przeszkadzało lub je uniemoż­
liwiało...

Wypadek ten zdarzył się nazajutrz po ofi­
cjalnej odpowiedzi komisarza Polski w sprawie 
polskich inspektorów celnych, doręczonej pre­
zydentowi senatu gdańskiego Greiserowi. Rząd 
polski odrzucił w niej wykrętne oświadczenie 
senatu gdańskiego i stwierdził, iż zachowanie 
się urzędników gdańskich w stosunku do pol­
skich inspektorów celnych posiada często cha­
rakter „prowokacyjny*.

Wydaje się, że senat gdański z rozkazu Ber­
lina wszystko robi w tym kierunku,

aby utrudnić rządowi Polski korzystanie
z praw przysługujących mu na terenie 

W. M. Gdańska.
Odnosi się wrażenie, że Hitler próbuje czy Pol­
ska poczyni odpowiednie kroki w celu zabezpie­
czenia własnych praw, czy też nie. Jeśli tak —  
wówczas będzie miał „argument*, że Polska na­
rusza statut Wolnego M iasta,,że dokonuje za­
machu na jego prawa. Jeśli nie — świadczyć 
to będzie o ustępliwości Polski i stanowić zachę­
tę do rugowania jej z Gdańska...

Uważamy, że powinno nam być zupełnie obo­
jętne, co myśli i co powie Hitler w razie zdecy­
dowanej reakcji z naszej strony. Na szczęście 
doprowadził on do tego, że słowo jego, zarzuty 
i opinie są bez wartości. Przecież nie kto inny

Czy dojdzie do układu czarno­
morskiego?

Ankara, 12. VI. (PA T ). M inister spraw zagrań. 
Rumunii Gafencu, przybył z oficjalną wizytą do 
Ankary, gdzie pozostanie trzy dni. Gafencu będzie 
przyjęty przez prezydenta Ismeta Inonu, oraz tu­
reckiego m inistra spraw zagrań. Laradzoglu, z któ­
rym, jak przypuszcza Reuter, poruszy możliwość 
zawarcia układu czarnomorskiego oraz skłonienia 
Bułgarii do przystąpienia do porozumienia bałkań­
skiego.

Niemcy torturuje Czechów
Praga, 12. VI. Aresztowania Czechów nie usta­

ją. Onegdaj aresztowano kilkanaście osób, nale­
żących do czeskiej organizacji terrorystycznej 
„Czeski Lew“. Zastosowano wyrafinowane metody 
tortur. Przesłuchania trwały po 36 godzin. W ięź­
niów bito i zamęczano krzyżowym ogniem pytań. 
O metodach tortur najlepiej świadczy fakt, że trzy 
osoby spośród aresztowanych zmarło.

Działa już ta jn a  rad iostac ja  czeska o przebiegu 
w ydarzeń i naw ołuje do w ytrw ania.

Paryż, 12. VI. <F). Partyjne ceremonie naro- 
dowo-socjalistyczne odbywające się w Gdańsku 
oraz wymiana not między Senatem Wolnego Mia­
sta, a rządem polskim skierowała znowu całe za­
interesowanie tutejszych kół politycznych na za­
gadnienie gdańskie. Zwrócono przy tym baczną 
uwagę na komentarze prasy niemieckiej, której 
ton staje się znowu nerwowy.

Kwestiami tymi szczegółowo zajmuje się dziś 
również „Temps“, w artykule wstępnym zatytuło­
wanym: „Niemcy i Gdańsk".

Wielki dziennik paryski analizując głosy prasy 
niemieckiej zauważa, iż kampania w sprawie Gdań­
ska jest tylko powtórką tej, która tworzyła wstęp 
do zagarnięcia Sudetów i rozbioru Czech. Metody 
te już nikogo nie wprowadzą w błąd i nie zdołają 
zachwiać ogólnego przekonania, że

stanowisko Polski w kwestii Gdańska jest 
solidne, słuszne i sprawiedliwe.

Na gorzką ironię zakrawa już powoływanie się 
Rzeszy na argument etniczny, wobec 400 tysięcy  
Niemców gdańskich, argument, który nie stawał
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Hyde Park, 12. VI. (PA T). Król Jerzy i królo­
wa Elżbieta wraz z prezydentem Rooseveltem i je­
go małżonką i matką prezydenta Roosevelta udali 
się wczoraj na piknik w okolice rezydencji pre­
zydenta Roosevelta w Hyde Parku. W pikniku tym 
wzięło udział około 150 zaproszonych przez pre­
zydenta gości. Pod koniec przyjęcia wszyscy człon­
kowie i przyjaciele rodziny prezydenta Roosevelta 
zostali przedstawieni parze monarszej.

Po pikniku król wraz z małżonką udał się sa­
mochodem prowadzonym przez prezydenta Roose- 
velta do posiadłości pani Roosevelt, która podej­
mowała swych gości herbatą. O godz. 22-giej w ie­
czorem para królewska wyjechała do Kanady. —  
Przed wyjazdem odbył się obiad w ścisłym gronie. 
W, obiedzie tym wzięło udział około 20 gości za­
proszonych przez prezydenta Rooseve!ta. Prezy­
dent Rooseyelt wraz z małżonką odprowadził króla 
Jerzego i królowę Elżbietę na stację. Opuszczają­
cą Stany Zjednoczone angielską parę królewską że­
gnały tysiące okolicznych mieszkańców, którzy 
zgromadzili się około dworca. W ciągu najbliższych

na przeszkodzie uciemiężeniu całego narodu cze­
skiego. Jeśli zaś Niemcy wysuwają argument 
„przestrzeni życiowej to zastosować go trzeba 
również i wobec innych państw. Dla Polski wła­
śnie Gdańsk i dostęp do morza są nieodzownymi 
warunkami egzystencji, a nieustępliwość rządu 
polskiego w tej materii jest aż nadto uzasadniona.

Polemizując z głosami prasy niemieckiej przy­
tacza też „Temps" znane argumenty historyczne 
przypominając, że

w ciągu minionego 1000-lecia Gdańsk i Po­
morze podlegało przez 699 lat suwerenności 
polskiej, a tylko przez 363 lata niemieckiej.

Rzekome zaś wrogie nastawienie ludności Gdań­
ska wobec Polski tłumaczy się tylko rozpętaną 
agitacją.

Dziennik kończy uwagą, iż zarówno w Gdańsku 
jak i gdzie indziej akcja niemiecka dyktowana jest 
wyłącznie duchem dominacji i chęcią osiągnięcia 
hegemonii nad Europą, a metody stosowane w 
przygotowywaniu niemieckich rozwiązań proble­
matów europejskich pozostają ciągle te same.

4 dni król angielski odwiedzi około 12 miast kana­
dyjskich. W, czwartek wieczorem para królewska 
odjedzie do Anglii z Halifax z Nowej Szkocji.

K. MAURRAS CZŁONKIEM „AKADEMII 
FRANCUSKIEJ".

W dniu 8 b. m. odbyło się przyjęcie K. Maur- 
rasa, założyciela ,,1’Action Franęaise" do „Akade­
mii Francuskiej", czyli w poczet „czterdziestu nie­
śmiertelnych".

ZAMACH TRUCICIELSKI W CZASIE 
BANKIETU CHIŃSKIEGO.

Japońska agencja Domei donosi, że podczas 
bankietu wydanego na cześć japońskiego wicemi­
nistra spraw zagranicznych przez rząd nankiński, 
wszyscy uczestnicy bankietu rozchorowali się. — 
Przypuszczają, że usiłowano ich otruć. Policja 
aresztowała kilku podejrzanych Chińczyków.

  : o O o —r—.

Angielska para królewska
opuściła Siany Zjednoczone
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Bezprawne aresztowanie
polskiego inspektora celnego w Gdańsku

Gdańsk, 12. VI. (PA T ). W nocy z 9 na 10 bm. 
zaginął w Gdańsku polski inspektor celny Lipiń­
ski. Prezydium policji, do którego zwrócił się in­
spektorat ceł o informacje o Lipińskim, oświad­
czyło, że Lipiński został aresztowany. Na zapyta­
nie o powód zaaresztowania, prezydium policji po­
czątkowo odmówiło wyjaśnienia, następnie zaś po­
dało, że Lipiński jest w areszcie śledczym rzekomo 
pod zarzutem opilstwa.

Dziś natomiast w Gdańsku została podana wia­
domość, że Lipiński został zaaresztowany przez

Białogród, 12. VI. (P A T ). Koła gospodarcze 
A nglii opracow ują — wedle doniesień p rasy  biało- 
grodzkiej — p lan  poszerzenia w spółpracy ekono­
micznej między W. Brytanią i Jugosławią. Je s t 
rzeczą prawdopodobną, iż niebawem dojdzie do

Sygnatura: VII. Km. 1703/39,

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Wierzyciel: Chaim Pautel Pacliter.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, VII re­

wiru, P io tr Bill, mający kancelarie w Krakowie, ul. 
Starowiślna Nr. 15, na podstawie art. 602 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 23 czerw­
ca 1939 r. o godz. 11-tej w Krakowie, ul. Urzędnicza 
Nr. 51, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Anny Lustgarten, — składających się 
z urządzenia domowego, oszacowanych na łączną 
sumę zł 730.—.

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 0 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Piotr Bill.

władze gdańskie pod zarzutem zamiaru uprowa­
dzenia do Polski 2 członków formacji narodowo- 
socjalistycznej S. A. Tłumaczenie to musi być 
uważane za niepoważne, gdyż nie do pomyślenia 
jest fakt, aby Lipiński mógł w środku miasta  
Gdańska, gdzie został zaaresztowany chcieć ująć 
i uprowadzić do Polski 2 członków partii h itle­
rowskiej.

Komisarz generalny R. P. podjął energiczne 
kroki wobec senatu W. Miasta w sprawie Lipiń­
skiego.

skutku konferencja  angielsko-jugosłow iańska, któ­
rej zadaniem będzie opracowanie nowej umowy 
handlowej między obydwoma państwami. Przew i­
dywane je s t również, iż w m iesiącu w rześniu b. r. 
rozpoczną się w Paryżu rokow ania handlowe po­
między Francją i Jugosławią. Zadaniem  tych ro ­
kowań będzie poszerzenie wym iany towarowej 
między Jugosław ią i F rancją .

TRAGICZNY ZGON BISKUPA FRANCUSKIE­
GO. W tych dniach niedaleko Dijon rozbił się sa­
mochód, którym z kongresu eucharystycznego w 
M oulins pow racał do swej diecezji w tow arzystw ie 
swej 80-letniej m atki biskup F ryderyk  Lamy, ar- 
cypasterz Langres. O brażenia doznane przez b i­
skupa Lamy i jego m atkę były tak  ciężkie, że oboje 
wkrótce po przewiezieniu^ do szp ita la  w Dijon 
zm arli. S. p. biskup Lamy liczył zaledwie 52 rok 
życia. Święcenia kapłańskie otrzym ał w r. 1912, a 
sakrę biskupią jako ordynariusz diecezji Meaux 
w r. 1932. Rządy diecezją L angres objął w lipcu 
roku ubiegłego (K A P).

 ------ : oQ o:----------

KOLO LWOWA
najsilniejsze wody siarczane — znakomita borowi­
na leczy wszelkie choroby reumatyczne, skórne, 

kobiece, etc.
PLAŻA SŁONECZNA. BASEN Z WODĄ BIEŻĄCĄ.

T a n i s e z o n  o d  1 m a j a
Ryczałty kuracyjne.

Nowe propozycje francusko- 
angielskie dla Rosji Sowieckiej

Londyn, 12. VI. Z kół zbliżonych do rządu  ko­
m unikują, że fo rm uła  zasadnicza, k tó rą  zawiezie 
do Moskwy naczelnik w ydziału środkow o-europej- 
skiego F ore ign  O ffice W ilian S tran g  przew iduje, 
że trzy  m ocarstw a A nglia, F ran c ja  i Rosja przyjdą 
sobie w zajem nie z pomocą na wypadek, gdyby ży­
ciowe in teresy  jednego z nich zagrożone były bez­
pośrednią lub pośrednią agresją . Form uła ta  p rze­
w iduje trzy  różne ew entualności: 1) na wypadek 
bezpośredniego napadu na jedno z trzech mocarstw, 
obowiązek udzielenia pomocy byłby automatyczny,
2) na wypadek napadu na jedno z państw Europy 
Wschodniej, którym udzielona jest rękojmia bez­
pieczeństwa, trzy mocarstwa podpisujące układ 
wystąpią solidarnie w obronie państwa napadnię­
tego, 3) na wypadek napadu na jedno z niezagwa- 
rantowanych państw bałtyckich, trzy mocarstwa 
podpisujące układ podejmą wspólną akcję po od­
byciu konsultacji ze wszystkimi stronami zainte­
resowanymi.

W Londynie oczekują, że Rosja uzna nową pro­
pozycję angielską za odpow iadającą postulatow i 
je j bezpieczeństw a wzdłuż je j granic z państw am i 
bałtyckim i.

Giełda warszawska
Warszawa, 12. VI. (teł. w ł.). N otow ania giełdy 

w arszaw skiej w dniu 12 czerw ca:
Dewizy: Belgia 90.65, Londyn 24.90, Oslo 125,15, 

Zurych 120.—, A m sterdam  281.95, Paryż 14.11, Ko 
penhaga 111.25, N. Jo rk  kabel 5.30 5/8, Sztokholm 
128.30.

Akcje: Bank Polski 105, Lilpop 85—84, S ta ra ­
chowice 51 3/4—511/2, N orblin  95.—, Cukier 36, 
Modrzejów 19,50, Żyrardów 511/4—51, Węgiel 
32.72—32.—, O strowiec 81, Wysoka 63.—.

Pożyczki: 4 1/2-procentowa 60 1/2, II. em. 80, 
3-procentowa I. em. 79.—, 4-procentowa konsolida­
cyjna 611/2 (61 setki i drobne).

Sygnatura: I. Km. 1389/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sącfu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

I„ Jan Białas, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Zyblikiewicza Nr. 5/6 na podstawie art. 602 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 czerw­
ca 1939 r. o godz. 12-tej w Krakowie, Rynek Gł. Nr. 
14, odbędzie *ię 1-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Józefa Kupfera, składających się z fachów 
kupieckich, konfekcji damskiej. Konfekcja oszaco­
wana została na kwotę zł 1.880, a fachy kupieckie 
oszacowane zostaną w dniu licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Dnia 31 m aja 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Jan Białas.

Sygn. IV. Km. 583/39.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Wierzyciel: W anda Jaworznicka c/a dr Paulina 

Spira.
Na podstawie art. 002 k. p. c., podaję do publicz­

nej wiadomości, że dnia 14 czerwca 1939 r. o godz. 
10-tej w Krakowie, ul. Limanowskiego 33, odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do dr Paulin} 
Spira, składających się z urządzenia domowego, 
pianinu, obrazów, które oszacowane zostaną przed 
licytacją.

Ruchomości można oglądać w powyżej podanym 
miejscu i czasie.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym term inie (art. 606 
§ 1 k. p. c.).

Dnia 31 m aja 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Jan Zimowski.

Gdańszczanie uiszcza sonet wojenny hitlerowcom
Warszawa, 12. VI. (Tel. w ł.). Z Gdańska do­

noszą, że ostatnie wystąpienia narodowych socja­
listów wyprowadziły z równowagi gdańszczan, 
którzy bezwzględnie chcą uniknąć wszelkiego 
zbrojnego zatargu z  Polską. Na czoło tej akcji 
wysuwają się działacze opozycji, przy czym akcja 
ta prowadzona jest z powodzeniem i osiąga po­

ważne rezultaty. W magazynach policji gdańskiej 
we Wrzeszczu zniszczono żrącymi płynami lufy  
przeszło 400 karabinów maszynowych. W magazy­
nach partii w Gdańsku zniszczono kwasem solnym  
przeszło 1.000 mundurów partyjnych oraz kilka­
set sztuk ekwipunku.

 O0O------

Gen. Faury zachwycony
bojową postawą Polski

Warszawa, 12. VI. (Tel. w ł.). „K urier W ar­
szawski" ogłasza dzisiaj obszerny wywiad z gen. 
F aury , który baw ił przez 10 dni w W arszaw ie. — 
Gen. F aury , jak  wiadomo, spędził u nas 10 la t od 
roku 1919 do 1929, jako wykładowca i dyrektor 
nauk w Wyższej Szkole W ojskowej. Obecny jego 
pobyt dał mu możność zaobserw ow ania postępów, 
jakie poczyniła arm ia polska i swoimi obserw acja­
mi podzielił się ze w spółpracow nikiem  „K uriera  
W arszaw skiego",

„Byłem zawsze przekonany o sile i stanowczo­
ści odporu Polski, ale przyznaję — mówił gen. 
Faury — że jestem zdumiony tym, co tu zobaczy­
łem". Generał francuski zastał w Polsce atm osfe­
rę, która przewyższyła jego najśm ielsze oczekiwa­
nia. Jeżeli chodzi o armię polską, to nastroje mło­
dzieży wojskowej są doskonałym odzwierciedle­
niem nastrojów całego społeczeństwa polskiego. 
Uderza w nich niezłomne postanowienie nie ustę­
powania niczego z polskich praw suwerennych

oraz pewność, że jest się gotowym na wszelkie 
ewentualności. Jest w tym wszystkim ogromny po­
tencjał moralny, który nie mógł ujść i z pewnością 
nie uszedł uwagi obserwatorów niektórych kra­
jów ościennych.

Armia posiada wspaniały i wysoko wykształco­
ny korpus oficerski. Postępy zrealizowane pod 
tym względem w ostatnich latach są wyjątkowe, 
tak w odniesieniu dt» oficerów sztabowych, jak 
i do liniowych. Żołnierz polski jest jednym z naj­
lepszych na świecie.

Rząd polski zdołał dać swej sile zbrojnej sprzęt 
i zaopatrzenie, które bezsprzecznie należy dziś do 
najlepszych w świecie. Gen. Faury stwierdził rów­
nież, że nie wolno się łudzić jakobyśmy byli u kre­
su naszych wysiłków. Podkreślił także, że t. zw. 
wojna totalna w innych krajach będzie zorganizo­
wana mocą prawa i przymusu, w Polsce zaś opar­
ta na ochotnikach i nieprzymuszonej woli olbrzy­
mich mas ludności.

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A ,  K R A K Ó W ,  UL. Ś W .  K R Z Y Ż A  13
p o leca :

Ostatnią część „Rysunków kolorowych do nauki katechizmu

O Przykazaniach"
V opracowaniu 0. Haas’a —  X. F. Lipińskiego. Cena zl. 22 50. Całość 3 tomy razem zi. 67.50

Zadeśnienie stosunków gospodarczych
między Jugosławię a Francją i W . Brytanią
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Wiadomości z kraju Ryngraf Polskiego Czerwonego Krzyża
z ł o ż o n y  n a  J a s n e j  G ó r z eWycieczka Litwinów w Wilnie

Jak  się dowiadujemy, w sobotę przybył do W il­
na ks. biskup M. Reinys z wycieczką litew skiej 
federacji młodzieży katolickiej „P av asa ris“. Ks. 
biskup Reinys w ybitny działacz polityczny Litwy 
był długoletnim  m ieszkańcem  W ilna, gdzie m. in. 
p iastow ał godność prezesa litew skiego tow arzy­
stw a dobroczynności w la tach  1925-26, był m ini­
strem  spraw  zagranicznych rząd ulitew skiego. — 
Z wycieczką przybył również szef federacji litew ­
skiej młodzieży katolickiej d r Leim onas. W yciecz­
ka przybyła do W ilna autokarem  i zabawi na Wi­
leńszczyźnie 3 dni. M ,

W niedzielę odbyła się w spaniała  cerem onia 
poświęcenia i złożenia na Jasn e j Górze przez Pol­
ski Czerwony Krzyż w spaniałego ry n g rafu . Do 
Częstochowy przybyło ze w szystkich dzielnic k ra ­
ju  około 8 tysięcy Członków Polskiego Czerwone­
go Krzyża z prezesem  zarządu głównego P. C. K. 
generałem  Osińskim  na czele. U czestnicy uroczy­
stości zgrom adzili się na olbrzymim placu przed- 
szczytowym, po lewej stronie którego ustawiono 
piękny nam iot. Nabożeństwo odpraw ił P aulin  O. 
Bogumił N atkański, k tóry jednocześnie dokonał

1 poświęcenia ry n g rafu , ofiarow anego jako wotum 
! przez Polski Czerwony Krzyż. K azanie wygłosił 
I Paulin  O. A lfons Jędrzejew ski, po czym nastąpiło  

poświęcenie sz tandaru  częstochowskiego oddziału 
P. C. K. oraz kom pletnie wyposażonej san itark i. 
Uroczystość zakończyła w spaniała defilada człon­
ków P. C. K. na placu Piłsudskiego, p rzy jęta  przez 
generała Osińskiego, generała  Gąsiorowskiego i 
przedstaw icieli władz. N a zakończenie uroczysto­
ści odbyła się akadem ia.

 o o o ------
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Nie na czarną godzinę nędzy, 
lecz na jasną godzinę dobrobytu 
składaj swe oszczczędności w PKO.

Ojciec Sw. honorowym „królem 
kurkowym” w Ujściu

Poznań, 12. VI. (PA T ). Z U jścia donoszą, iż 
proklam owano tam  uroczyście honorowym królem 
kurkowym miejscowego b ractw a kurkowego Ojca 
świętego P iusa  XII.

Stało się to w ten  sposób, iż w edług p an u ją ­
cego zwyczaju, oddano 1-szy strzał na cześć Ojca 
świętego. S trzał ten, oddany przez ks. proboszcza 
Dudzińskiego okazał się najlepszym . B racia k u r­
kowi w U jściu są niezm iernie dum ni z takiego wy­
niku strzelan ia . J e s t  to bowiem bodajże pierwszy 
wypadek proklam ow ania O jca świętego królem 
kurkowym w jednym  z oddziałów bractw a.

Zbiórka na rzecz Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego

Jako społeczna wyższa uczelnia katolicka liczą­
ca 1.600 studentów  je s t Katol. U niw ersytet Lubel­
ski chlubą katolickiego społeczeństw a w Polsce. 
Troska o utrzym anie i rozwój tego uniw ersytetu  
znalazła wyraz w uchwale 129 Synodu Plenarnego, 
w której Księża Biskupi wzywają w szystkich do 
w spieran ia  Katolickiego U niw ersytetu Lubelskie­
go przez ofiary  i zapisy oraz popieranie „D nia Uni­
w ersyteckiego". Dzień U niw ersytecki w tym roku 
odbędzie się w niedzielę 18 czerwca, a zbiórka na 
cele U niw ersytetu  od 12 do 20 czerwca, w W ar­
szawie 16 i 17 czerwca. K om itet Zbiórki na rzecz 
K. U. L. zw raca się z gorącą prośbą o w ydatne 
poparcie zbiórki przez złożenie ofiary  do puszki, 
na listę  o fiar lub przesłanie jej w prost do K atolic­
kiego U niw ersytetu  Lubelskiego czekiem P. K. O. 
n r  39.712.

OBUWIE
w ielk ie g o  r a d a  ja  ja k  
spacerowe, wieczorowe, 
sportowe, na chore nogi, 
do polowania, jakoteż 
b u ty  z cholewami oficer­
skie i do konnej jazdy.

poleci ze składa i hi zisów ieoie po cenach niskich
P i e r w s z o r z ę d n y  magazyn i p r a c o w n i a  o b u w i a

P I O T R  W Ą S I K  dawniej W. K A P E R A
K r a k ó w ,  ul. św . Tomasza 29 

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

Walne Zgromadzenie Polskiego Tow. 
Historycznego

D nia 3 bm. odbyło aię we Lwowie doroczne 
Walne Zgromadzenie P. T. H., w którym  wzięli 
odział najw ybitn iejsi przedstaw iciele naszej n au ­
ki h istorycznej ze w szystkich w ażniejszych ośrod- 
ków życia naukowego Polski. W ybory do nowego 
Zarządu Głównego przyniosły następujące w yniki: 
P rezes: prof. L. K olankow ski; w iceprezesi: dyr. 
E .  Barw iński (Lwów), prof. S t .  E hrenkreu tz  (W il­
no), prof. St. K ętrzyński (W arszaw a), prof. Wł. 
Semkowicz (K raków ), prof. K. Tym ieniecki (Po­
z n a ń ) ; sek re tarz : doc. W. H ejnosz; skarbnik :
Prof. T. U rbański; red ak to r: doc. K. Tyszkowski; 
delegat do spraw  m iędzynar.: prof. M. H andels- 
m an ; re fe ren t p ropagandy: prof. St. Łem picki; 
członkowie Z arządu: Prof. E. Bursche, prof. K. 
Chodynicki, prof. J . Dąbrowski, prof. M. Gębaro- 
wicz, prof. O. Halecki, prof. K. H artleb, doc*. St. 
Inglot, prof. St. Kot, prof. St. K utrzeba, m jr O,

Sygnatura: X. Km. 1790/38.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

X., Stanisław Woźniak, mający kancelarię w K ra­
kowie, ul. Starowiślna Nr. 15, na podstawie art. 67(5 
i 679 k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 czerwca 1939 r. o godz. 10.45 w Sądzie Grodz, 
w Krakowie ul. Starowiślna 13. Sala Nr. 35. II p. od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu na­
leżącej do dłużnika(czki) Jana Ciepieli i Anny z Za­
mojskich Ciepielowej nieruchomości 1) obj. Iwh. 151 
ks. gr. gm. kat. Branice złożonej z pbud. lk. 150 i pgr. 
757, 759 i 761 o łącznym obszarze 1 ha 80 ar. 78 m". 
Na realności tej stoi dom drewniany stary, stodoła, 
szopa z chrustu i kuźnia. Obok domu jest ogród obej­
mujący około 100 drzewek owocowych. — 2) obj. lwj. 
253 ks. gr. gm. kat. Branice złożonej z jednej tylko 
lk. 734, obszaru 76 ar. 11 m-. stanowiącej grunt orny. —

Obie powyższe realności położone są w Gminie Bra­
nice i mają urządzaną księgę gruntową w Sądzie Grodz­
kim w Krakowie.

Nieruchomość ad 1) oszacowana została na sumę 
zł 5.527 gr 16, cena zaś wywołania wynosi zł 4.145 
gr 37. — Nieruchomość ad 2) oszacowana została na 
kwotę zł. 1000. — cena wywołania wynosi kwotę zł. 
750.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 552 gr 72 co do realności ad
1), zaś co do realności ad 2) kwotę 100 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji, że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od go­
dziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w sądzie grodzkim w Krakowie 
ul. Starowiślna Nr 13 sala Sekret. Egzek. III. 3. E. 
67/39.

Dnia 4 maja 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Stanisław Wożniak.
Sygnatura: X. Km. 203/37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie rewiru X. 

Stanisław Woźniak, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Starowiślna Nr. 15 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 czerwca 
1939 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. 
Starowiślna 13. II. p. Sala 35. odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
(czki) Katarzyny z Pietryków Figlarzowej w Łęgu nie­
ruchomości obj. Iwh. 129 ks. gr. gm. kat. Czyżyny zło­
żonej z pgr. lkat. 1393, 1407, 1438/3, 1480/2, 1523/2 
role, 1439/2, 1481/2 łąki, i 1479 pastwisko o' łącznym 
obszarze 25.322 m2. —

Nieruchomość powyższa położona jest w Gromadzie 
Czyżyny i ma urządzoną księgę gruntową w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie. —

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 7510 
gr —, cena zaś wywołania wynosi zł 5632 gr 50. —

Laskowski, dyr. Z. Lorentz, doc. T. M anteuffel, 
prof. T. Modelski, kust., F. Pohorecki, ks. prof. J. 
Umiński.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
rękojmię w wysokości zł 751 gr —.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyT 
tacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wmiosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-mcj do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w Kra­
kowie, ul. Starowiślna Nr. 13 sala Sekret. Egzek. do 
III. 3. E. 363/39.

Dnia 19 kwietnia 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Stanisław Woźniak.

Prc gramy stacyj radiowych
ŚRODA, 14 CZERWCA.

Warszawa. Program ogólnopolski. Godz. 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 8.15 Po­
gadanka; 8.25 Wiadomości turystyczne; 11.00 Audycja 
dla szkół; 11.25 Płyty; 11.30 Audycja dla poborowych;
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja 
południowa; 14.45 Audycja dla młodzieży; 14.50 Nasz 
koncert; 15.15 Muzyka popularna; 15.45 Wiadomości 
gospodarcze; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.10 Po­
gadanka; 16.20 Chór Mariański z Łodzi; 16.45 Poga­
danka; 17.00 Płyty; 18.00 „Echa mocy i chwały"; 18.10 
Koncert; 19.00 Teatr Wyobraźni; 19.30 „Przy wiecze­
rzy; 20.10 Odczyt wojskowy; 20.25 Audycja dla wsi;
21.00 Koncert na Wawelu; 21.45 Szkic literacki; 22.30 
Płyty; 23.00 Ostatnie wiadomości i wiadomości w języ­
kach niemieckim i angielskim.

Kraków. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 11.25 Płyty; 13.00 
Płyty; 13.40 Program, wiadomości bieżące i gospodar­
cze; 13.50 Płyty; 14.15 Audycja dla dzieci; 17.00 Au­
dycja grupy poetów; 17.15 Piosenki i pieśni; 17.45 Pły­
ty; 20.25 Wywiad sportowy; 20.35 Wiad. sport.; 22.00 
Koncert chopinowski z Wawelu; 22.30 Koncert rozryw­
kowy.

Lwów. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 11.25 Płyty; 13.00 
„Gazetka informacyjna" w jęz. ukr.; 13.10 Płyty; 13.40 
Płyty; 14.15 Odpowiedzi na listy; 14.35 Wiadomości go­
spodarcze i giełda; 17.00 Wiadomości bieżące; 17.10 
Koncert solistów; 17.50 Pogadanka; 20.25 Audycja dla 
wsi; 20.35 Wiadomości sportowe; 22.00 Koncert chopi­
nowski z Wawelu; 22.30 „Kabaret literacki".

Katowice. Godz. 5.00 Pieśń poranna; 5.03 „Dzień do­
bry"; 6.30 Program na dziś; 11.25 Płyty; 13.45 Wiado­
mości bieżące i gospodarcze; 13.35 Z albumu speakera;

Program stacyj zagranicznych. Godz. 20.30 Rennes. 
Muzyka klasyczna i romantyczna. 20.30 Lille. Utwory 
Ravela. 21.00 Florencja. „Rycerskość wieśniacza" — 
opera. 22.35 Kolonia. Koncert chopinowski.

„CZY WIECIE, ŻE WSZYSCY MAJĄ PRAWO DO 
KULTURY?" Z okazji konferencji zwołanej przez 
Insty tu t Oświaty clla dorosłych w W arszawie, w 
dniach 5 do 7-go b. m. rozmawiać będzie dr J. Re­
guła z drem J. Korpułą, kierownikiem oświaty poza­
szkolnej krakowskiego okręgu szkolnego. Tematem 
rozmowy będą obrady konferencji przedstawiające 
nieznane lia ogół szczegóły o organizacji i formach 
oświaty pozaszkolnej w Polsce. Rozmowa odbędzie 
się przed mikrofonem krakowskiej Rozgłośni we 
wtorek dnia 13 b. m. o godzinie 14.20.
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Żyd o „chrztach wśród żydów“
Na temat „chrztów wśród żydów" pisze w „No­

wym Dzienniku" p, Majer Ebner (Czerniowce). 
Wyraża się o nich oczywiście bardzo ujemnie. Co 
do nas, to stojąc na stanowisku katolickim, że każ­
dy człowiek ma prawo do otrzymania Chrztu św., 
o ile dopełni wymaganych warunków, równocze­
śnie zwracamy uwagę na konieczność zachowania 
dużej ostrożności w kwalifikowaniu pobudek, któ­
re żydów zachęcają do proszenia o chrzest... P. 
Ebner ryczałtem potępia wszystkie „chrzty wśród 
żydów".

„Kościół nie będzie m iał pociechy z bądź co 
bądź znacznej ilości żydowskich neoehrześcijan. 
ŁJo nie prawdziwa miłość skłania ich ku Kościoło­
wi. I nie należy się wstydzić powiedzenia całej 
prawdy: ci przechrzci nie są bynajm niej najlep­
szymi owocami z drzewa żydostwa. Są to z reguły 
małowartościowe odpadki, w każdym razie są oni 
m oralnie mniej wartościowi, aniżeli te setki ty ­
sięcy, które wbrewr nędzy i prześladowaniom i 
wśród ciężkich cierpień dźwigają z godnością 
swój żydowski los“.

Kongres pedagogiczny Z . N. P.
W okresie Zielonych Świąt „Związek Nauczyc. 

Polskiego" urządził „kongres pedagogiczny", po­
święcony podstawowym zagadnieniom wychowa­
nia. O jego stosunku do religii świadczy fakt, że 
jednym z wykładowców był znany z anty religij­

nych poglądów prof. Kotarbiński... Rezultaty tego 
„kongresu" tak ocenia K. A. P .:

„Wszystkie uchwały „Kongresu Pedagogiczne­
go" Z. N. P. -przesiąknięte są skrajnym  na tu ra li­
zmem. Jest to pedagogia bez ideału w-yższego- Po­
m ija się całkowitym milczeniem religię, ani sło­
wem nie wspomina sic o moralności chrześcijań­
skiej, na której przecież oparte jest od wieków' 
i życie i wychowanie naszego narodu. Daje za to 
„Kongres Pedagogiczny" nam iastki („ersatze") 
głównych czynników pedagogicznych, zastępując 

. sumienie honorem, moralność kulturą, religię de­
m okracją itp.“.

Nowe polepienie napaści na Witosa
Prasa w dalszym ciągu potępia napaść „Kurie­

ra Por." na Witosa. Nie cały O. Z. N. jest po stro­
nie organu p. Hrabyka. „Zaczyn" go wTyraźnie po­
tępił, podobnie zrobił „Zespół" (p. min. Poniatow­
skiego), „Polska Zbrojna" nie bierze w tej kampa­
nii udziału... Organ S. L. „Ziel. Sztandar" pisze 
z oburzeniem o napaści na tego,

„o którym nawet w wyroku Sądu powiedzia­
no, iż jako prem ier Rządu Obrony Narodowej, 
„dobrze się zasłużył Ojczyźnie".
A o kalumniatorach „Ziel. Sztandar" pisze:

„Postąpili wbrew wymaganiom rzetelności i 
uczciwości, byle osiągnąć zamierzony cel, dykto­
wany im przez interes partyjny ich obozu, tj. byle 
obrzucić błotem groźnego dla siebie przeciwnika 
politycznego. Ohydne to i haniebne!..."

Kino „SWIT“ ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Od irod y  dnia 7 czerw ca 1939 r, P otężny program  sen sa cji i przygód!

SZARLATAN w roli tyt. genialny mistrz maski BOfjfS KdflOff
Ponadto w program ie w spaniały egzotyczn y  dram at aw anturniczy p. t

99Zaginiona dżungla€ €

Przedstawienia codziennie o godzinie 5’10 7*10 i 9*15 W dni świąteczne od godziny 3‘10 pop.

Km. 355/38.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie, mający 

kancelarię w Grybowie, przy ul. T. Kościuszki — na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c., podaje do publicz­
nej wiadomości, że na wniosek wierzycielki Komu­
nalnej Kasy Oszczędności Powiatu Nowosądeckiego 
z siedzibą w Grybowie — w dniu 19 lipca 1939 r. o 
godz. 10.30 w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Gry­
bowie Nr. 31, odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu nieruchomości składającej się:
1) z 1/2 części realn. obj. lwh. 250 gm. kat. Ptaszków a,
2) z całej realności obj. lwh. 410 gm. kat. Ptaszków a,
3) z całej realności obj. hvh. 599 gm. kat. P taszkow i,
4) z całej realności obj. lwh. 756 gm. kat. Ptaszkowa,
stanowiących własność dłużniczki Katarzyny z Po- 
rąbów Rysiewiczowej w Ptaszkowej.

I). Realność obj. lwh. 250 gm. kat. Ptaszkowa, 
składa się z 1 parceli o obszarze 441 sążni, stanowią­
cej drogę polną, która prowadzi od drogi gromadź 
kiej do lasu.

II). Realność obj. lwh. 410 gm. kat. Ptaszkowa 
o obszarze 226 sążni, położona jest w pośrodku wsi, 
przy drodze. Na realności powyższej stoi dom drew­
niany, parterowy z drzewca w l/d części podpiwniczo­
ny, kryty dachówką, cementową i blachą żelazną po- 
cynkowaną. Dom ten mieści w sobie 3 pokoje, ku­
chnię oraz lokal sklepowy o podłogach z miękkich 
desek. Ściany zewnątrz wyprawiane z pola zaś opie­
rzone deskami. Stan ogólny domu lichy. W podwó­
rzu na lew'o stoi wędzarnia o ścianach podwójnych 
ż desek z pola oblistwowanyeh z wypełnieniem wnę­
trza trocinami, kry ta  gontem. Obok wędzarni stoi 
szopa z desek kryta papą. Budynek gospodarczy, 
zbudowany z drzewa, kryty czerwoną papą, obejm u­
je stajnię, boisko i 1 zapole z .podłogą z desek. W po­
bliżu znajduje się studnia 3 m głęboka zbudowana 
z krążyn betonowych. Dom okolony jest parkanem  
ze sztachet.

III). Realność obj. lwh. 599 gm. kat. Ptaszkowa 
o obszarze 1 morga 1456 sążni, położona jest między 
potokami i stanowi pola orne. łąki i pastw iska 
o glebie mało urodzajnej, kam ienistej i moczaro- 
watej, łąki jednokośne. — Parcela lkat. 3333/1 poło­
żona jest w pobliżu stacji kolejowej o powierzchni 
648 sążni. Na parceli tej stoi T artak Parowy, sk ła­
dający się z izby maszynowej o ścianach z betonu 
z dachem pultowym, krytym  pupą asfaltową, na 
oszalowaniu z desek. Posadzka betonowa zniszczo­
na. Główna hala tartaczna o ścianach i fundam en­
tach z betonu, częściowo pełnych, a częściowo tylko 
na filarach betonowych z wypełnieniem pól deska 
mi. — W pobliżu izby maszynowej przybudowana 
jest izba wypoczynkowa dla robotników i kancela­
ria. Do powyższej izby przytykają szopy, zbudowane 
z desek, jak również z dachem krytym  deskami. — 
Obok znajduje się pomost do przetaczania drzewa 
z kręglaków.

W izbie maszynowej stoi na fundam entach z be­
tonu kocioł parowy, przewoźny, lokomobilowy ze 
stojącą skrzynią, ogniową z kompletnym uzbroje­
niem z pompą tłokową i smoczkiem zasilającym, 
firmy: Hofherz, Slirantz-Clayton — Schuttlewort,
Wiedeń. Powierzchnia ogrzewalna kotła wynosi 
15.16 m. kw\ W podziemiu mieści się główmy wał 
transm isyjny 70 m /m  gbr. 6 m. dług. i część do cyr- 
kularki 45 m/m gbr. połączone łącznikami na pod­
stawach betonowych, z kolami pasowymi i pasami, 
oraz szlifierką do ostrzenia pił. Trak z dwoma wóz­
kam i do przewożenia klocy. P ila  tartaczna na stole 
dębow'yrn, piła tartaczna w ahadłow a, żelazna z prze­
nośniami do główmego popędu.

Obok znajduje się kolejka wąsko-torowa z placu 
do szopy maszynowej, osadzona na podłużnych pro­
gach. — Tartak dookoła okolony jest deskami.

IV). Realność obj. lwh. 756 gm. kat. P taszkow i, 
o łącznym obszarze 3 morgi 1257 sążni, stanowi rolę 
pastwdska i las o glebie mało urodzajnej.

Realność wymieniona pod 1) została oszacowana 
na kwotę 2.29 zł; pod 2) została oszacowana na 
•kwotę 3.150.— zł; pod 3) została oszacowana na 
kwmtę 9.451.50 zl; pod i) została oszacowana na 
kwotę 567.81 zl.

Cena wywołania odnośnie do realn. pod 1) wy­
mienionej wynosi 1.72 zł; pod 2) wymienionej wy­
nosi 2.362.50 zł; pod 3) wymienionej wynosi 7.088.62 
zł; pod 4) wymienionej wynosi 425.86 zł.

Licytant przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię odnośnie do realn. pod 1) wy­
mienionej w kw-ocie zł 0.23 gr; pod 2) wymienionej 
w kwocie zł 315,—; pod 3) wymienionej w kwocie 
946.— zł; pod 4) wymienionej w kwocie 57.— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkłado­
wych, instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachov/ane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji, że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego m-ożna przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Grybowie.

Dnia 9 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Aleksander Hnatyszak.

Wiadomości sportowe^
Polska pokonała Litwo w metzu 

lekkoatletycznym 1 05: 59
W niedzielę zakończył się w W arszawie mecz 

lekkoatletyczny Polska—Litwa. Zwryciężyla wysoko 
Polska 105:59 w konkurencji panów, 38:19 w kon­
kurencji pań. W yniki drugiego dnia:

400 m płotki: 1) Kaszta (Polska) 59, 2) Jurkowski 
(P) 60,4, skok wdał pań: 1) Słomczewska (P) 5,42, 2) 
Szepaitiene (L) 5,03, 200 m: 1) Ładnowski (P) 23,4,
2) Bakunas (L) 23,5, rzut dyskiem: 1) Gierutto (P)
45,15, 2) Fiecloruk (P) 43,67, 800 m: 1) Gąssowski (P) 
1:56,4, 2) Winecki (P) 2:00,4, rzut kulą pań: 1) Fla- 
kowiczówna (P) 12,42, 2) Cejzikowa (P) 11,39, skok 
wdał: 1) K. Hoffman (P) 6, 98, 2) Kondrackas (L) 6,67,
5.000 m: 1) Noji (P) 15:16, 2) Herm an (P) 15:45,6,
oszczep pań: 1) Flakowiczówna (P) 38,15, 2) Kwaś- 
niew ska-'frytkow a (P) 37,60, skok wzwyż: 1) Koma* 
ras (L) 1,80, 2) Siemiątkowski (P) 1,70, 200 m pań: 1) 
Kałukowa (P) 27,9, 2) Gawrońska (P) 28, sztafeta 
100x200x300x400: 1) Polska w składzie: (Jaszczuk, 
Ładnowski, Kusociński, Gąssowski) 2:03,2, 2) Litwa 
2:06 sek.

Dzień W. F. i P. W. w Krakowie
W niedzielę odbył się w Krakowie przy tłum nym  

udziale publiczności i młodzieży szkolnej doroczny 
„Dzień W. F. i P. W.“.

Uroczystość rozpoczęła się rano nabożeństwem 
w katedrze na Wawelu, skąd następnie przemasze­
rowały hufce szkolne, organizacje i związki P. W., 
oraz reprezentacje klubów sportowych ulicam i m ia­
sta przed Collegium Novum, gdzie władze odebrały 
defiladę. Po południu na Miejskim Stadionie sporto­
wym nastąpiła  część sportowa święta, w której bra­
ło udział 2.000 uczestników. Na program  złożyły się 
ćwiczenia gimnastyczne Sokoła, zapasy ciężkoatle- 
tyczne, gry i zabawy, oraz ćwiczenia gimnastyczne 
250 robotnic. Na zakończenie święta uczennice k ra ­
kowskich szkół średnich zademonstrowały efektow­
ne tańce regionalne, po czym nastąpiło rozdanie 
zwycięzcom nagród i opuszczenie flagi państwowej 
przy dźwiękach hym nu narodowego.

W przeddzień święta, w sobotę na Wawelu na­
stąpiła uroczystość składania przyrzeczenia harcer­
skiego, w czasie której przemawiał płk. Iwanowski. 
Po złożeniu przyrzeczenia pochód harcerzy i harce­
rek udał się z pochodniami ulicami miasta. R ozw ią­
zanie pochodu nastąpiło pod Pomnikiem ' Grun­
waldzkim.

TŁOCZYNSKI I JĘDRZEJOWSKA PRZESZLI 
DO DALSZEJ RUNDY.

W niedzielę w mistrzostwach tenisowych F ran ­
cji walczyli: Jędrzejowska i Tloczyński. Tłoczyński 
pokonał Algerczyka Abdessclmana 4:6, 6:4, 6:0, 10:8, 
kwalifikując się do dalszej rundy, w której spotka 
się z Jugosłowianinem Miticem, Jędrzejowska wy­
grała z czwartą rak ietą  Francji Ilalff 4:6, 6:2, 6:4 
i w następnej rundzie spotka się z Am erykanką Fa- 
byan,

 ooo---
Półfinały w szczypiórniaku. W niedzielę zakoń­

czyły się półfinałowe rozgrywki w szczypiórniaku 
panów o mistrzostwo Polski. Ostatnie wyniki były 
następujące: w W arszawie: AZS (Warszawa) — Po 
Zachodnie (Chorzów) 13:7 (6:3), w Poznaniu: Pogoń 
(Katowice) — K. P, W. (Poznań) 7:4 (4:3). Do finału 
zatem zakwalifikowały się: A. Z. S. z Warszawy, A. 
Z. S. ze Lwowa, Pogoń z Katowic i Ł. K. S. z Łodzi.

Wisła pokonała reprezentacją Zagłębia 6:0 (1:0)
w rncczu piłkarskim , rozegranym w niedzielę w Bę­
dzinie. Bram ki dla Wisły zdobyli A rtur i Gracz po 
dwie, Giergiel i I-Iausner po jednej.

Włochy — Rumunia 1:0, w piłce nożnej. Mecz od­
był się w niedzielę w Bukareszcie.
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Uchodźcy z Czechosłowacji w Krakowie
Nr 161

Kalendarzyk katolicki
WTOREK 13 CZERWCA, św. Antoniego z Padwy. 
Wschód słońca o godz. 3.14, zachód o godz. 19.57. 

Długość dnia 16 godzin 43 minut.
 ooo------

" K r o n i k o ,  k r a k o w s k a

UROCZYSTOŚCI KU CZCI N. SERCA JEZUSO­
WEGO. W doroczną uroczystość N. Serca Jezuso­
wego w piątek 16 czerwca, rozpoczyna się w kościele 
0 0 . Jezuitów na Wesołej 40-to godzinne nabożeń­
stwo z wystawieniem N. Sakram entu w intencji 
uproszenia błogosławieństwa Bożego dla naszej 
Ojczyzny, by Boskie Serce Jezusa "wzięło w najini- 
łościwsza. opiekę swoją cały nasz kraj. O godz. 6-tej 
Prym aria, o godz. 10 Suma z kazaniem, o godz. 17 
Nieszpory, po których około 17.30 wyruszy trady­
cyjna procesja na Mały Rynek, gdzie po kazaniu 
odnowi się akt poświęcenia i wynagrodzenia N. Ser­
cu Jezusowemu. W sobotę o godz. 6 P rym aria o go­
dzinie 9 Suma, o godz. 6 Nieszpory z kazaniem. — 
W niedzielę o godz. 6 Prym aria, o godz. 10 Suma 
z kazaniem, o godz. 16 Nieszpory z kazaniem, za­
kończone . procesją po kościele.

ŚMIERĆ UCZENNICY SKUTKIEM NIEOSTROŻ­
NEGO OBCHODZENIA SIĘ Z BRONIĄ. W sobotę 
o godz. 18.45 w mieszkaniu przy ul. Kazimierza W iel­
kiego L. 82, Barbara Łapczyńska, la t 17, uczennica, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z bronią, po­
zbawiła się życia w ystrzałem  z rewolweru. Wezwa­
ny lekarz stwierdził zgon. Zwłoki przewieziono do 
Zakładu Medycyny Sądowej.

POTRĄCENIE PRZEZ TAKSÓWKĘ. W sobotę 
o godz. 9, Andrzej Pawłowski, lat 68, mistrz szewski, 
zam. przy Floriańskiej L. 22, przechodząc przez 
jezdnię ul. Basztowej, został potrącony przez tak ­
sówkę i doznał złam ania prawej nogi. Szofer Ma- 
karsk i odwiózł Pawłowskiego na Pogotowie R atun­
kowe, a następnie do Szpitala św. Łazarza.

WYDOBYCIE ZWŁOK TOPIELCA. W sobotę o 
•godz. 16 wydobyto z W isły zwłoki Jerzego Pastucha, 
który w dniu 8 bm. utonął w Wiśle koło mostu im. 
M arszałka Piłsudskiego. Zwłoki przewieziono do 
Zakładu Medycyny Sądowej.

SKAZANIE DWÓCH ŻYDÓW ZA OSZUSTWA 
WEKSLOWE. W poniedziałek przed Sądem Okrę­
gowym w Krakowie odpowiadali Izrael i Szlama 

iKugelowie, oskarżeni o fałszowanie i puszczanie 
'weksli w obieg. Izrael Kugiel w ciągu 1938 roku pod­
robił na kilkunastu  wekslach wartości 12 tysięcy 
zł podpis Abraham a Becka, zaś ojciec jego Szlama 
weksle te puszczał w obieg i inkasował gotówkę. — 
Sąd skazał Izraela Kugela na 1 rok więzienia, zaś 
Szlamę Kugela na 6 miesięcy oraz grzywnę w wyso­
kości 100 zł.

SPRAWA WŁAMANIA W OLSZY PRZED SĄ­
DEM. W dniu 27 m arca br. do m ieszkania Pleniów 
w Olszy, dokonano włam ania, a łupem złodzieja 
padła garderoba wartości 1.200 zł. Dochodzenia do­
prowadziły do ujęcia M ariana Bodzio cha w chwili, 
gdy z tłomokiem, zawierającym  skradzione rzeczy, 
udaw ał się do paserów. W ciągu dalszych dochodzeń 
ustalono, iż w łam ania dokonał Kazimierz Raszka, 
przy współudziale i za namową Bodziocha. W po­
niedziałek stanęli obaj przed sądem krakowskim, 
który skazał Bodziocha na 2 lata, a Raszka na 1 i pół 
roku więzienia.

Komunikaty
BURSA PODHALAŃSKA. Z początkiem roku 

szkoln. 1939-40 od 1 września br. będzie otw arta 
w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 6, bursa dla nie­
zamożnej młodzieży podhalańskiej, religii rz.-kat., 
o średnich postępach w nauce i co najm niej do­
brym  sprawowaniu się, pochodzącej z powiatów: 
nowotarskiego, żywieckiego, limanowskiego, nowo 
sądeckiego, myślenickiego i wadowickiego, w ogól­
nej liczbie 28. Przewidziana opłata miesięczna na 
adm inistrację (ogrzewanie centralne, oświetlenie 
elektr., gazowe kuchenki, obsługa) wyniesie 7 zł, 
może być jednak podwyższona lub zniżona, zależnie 
od wysokości wydatków adm inistrac. Oprócz tego 
pobierze się jednorazowo od każdego świeżo przy­
jętego wychowanka 10 zł na naprawę lub uzupeł­
nienie zużytego inwentarza. Od powyższych opłat 
nie będzie zwolnień. Śniadania i  podwieczorki moż­
na będzie przyrządzać na kuchenkach gazowych 
w bursie. Obiady i kolacje dostaną uczniowie po 
możliwie najniższych cenach w 2 kuchniach, będą­
cych w najbliższym sąsiedztwie bursy. Podania o 
przyjęcie z m etryką chrztu, 9) ostatnim  św iade­
ctwem szkolnym lub dowodem przyjęcia do zakła­
du w Krakowie, 3) świadectwem liiezamożności n a ­
leży wnosić do 30 czerwca br. do: K uratorium  Bur- 
s£ Podhalańskiej w Krakowie, ul. Komorowskiego 
L. 8, mieszk. 8. Rozstrzygnięcie podań nastąpi do 
cinia 15 sierpnia* 1939.

ZEBRANIE „RODZINY SIEROCEJ". W sali Kon 
gregacji Pań Dzieci Marii, pl. Jabłonowskich 1. 3, 
we środę 14 b. m. o godz. 18, odbędzie się pod prze­
wodnictwem Ks. Metropolity Sapiehy W alne Ze­
branie „Rodziny Sierocej“.

WPŁATY NA P. O. P. ZA POŚREDNICTWEM 
P. K. O. PKO wyjaśnia, iż konto czekowe nr 11 — 
PKO W arszawa, Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej

Z Kół obyw atelskich K rakowa otrzym aliśm y 
następujące pism o:

Do Krakowa napływają z Czecho-Słowacji, oku­
powanej przez Trzecią Rzeszę, uchodźcy, tak Cze­
si, jak i Słowacy; chronią się oni na ziemi polskiej 
przed uciskiem i terrorem, stosowanym bezwzglę­
dnie przez okupantów. Społeczeństwo polskie za 
mało zajmowało się dotąd tą sprawą. W ydatniej­
szą pomoc, ale przecież nie wystarczającą okazuje 
wymienionym emigrantom komisja angielska.

Byłoby bardzo pożądane ze stanowiska ludzkie-

nie jest kontem ogólnym Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej, a jedynie kontem Syndykatu Subskrypcyj­
nego PKO. W związku z powyższym na komo czeko­
we n r 11 — PKO W arszawa P. O. P. winny być 
wpłacane II i III ra ta  na P. O. P., ale jedynie przez 
te osoby i firmy, które w swoim czasie przesłały de­
klaracje i uskuteczniły pierwszą w płatę do PKO.

o------
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:

Wtorek, 13. VI. „W perfumerii".
Środa, 14. VL „Jak wam się podoba".
Czwartek, 15. VI. „Jak wam się podoba",

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH:
ADRIA: 1) „Naokoło św iata za 25 centimów (Fer 

nandel), 2) „Niewolnica Szanghaju".
APOLLO: „Dama z Malakki".
DOM ŻOŁNIERZA. Od 10 do 15 czerwca „Gibral 

tar".
L. O. P. P. „Mściciele" (Loretta Joung) i „Jej ko­

chany chłopiec".
MUZEUM wyświetla w sobotę 10, w niedzielę U 

i w poniedziałek 12 bm. film p. t. „Buster rozdaje 
miliony".

PROMIEŃ: „Złotowłosa" (Jeanette Macdonald).
STELLA: 1) „Tydzień przed ślubem", 2) „Obrońcy 

Rio Grandę".
SZTUKA: „Booloo".
ŚWIT: „Szarlatan" (Borys Karloff) i „Zaginiona 

dżungla".
UCIECHA: I. „Dolina gigantów". II, „Rozwiedź­

my się".
WANDA:, „Andy Hardy zakochany".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek po południu przedstawienie dla młodzieży 
k ra k  szkół średnich (wysprzedane). Wieczorem po 
cenach zniżonych, komedia M. Laszlo „W periume- 
rii“ w opracowaniu scenicznym reż. J. Karbowskie­
go, odtwarzającego główną rolę męską, oraz z M. 
Arczyńską, T. Burnatowiczem, W. Macherskim, K. 
Opalińskim, A. Possartem  i in. — Jutro we środę 
oraz we czwartek „Jak wam się podoba", komedia 
W. Szekspira w reżyserii W. Radulskiego.

POŻEGNALNE WYSTĘPY „CYRULIKA WAR­
SZAWSKIEGO". Dziś we wtorek i jutro we środę, 
odbędą się na scenie „Scali" ostatnie dwa przedsta­
wienia rewii Jarossyego „Ktoś z nas zwariował". — 
We czwartek zespół wyjeżdża na występy do Kryni­
cy i Zakopanego.
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Widowiska teatralne w Dniach 
Krakowa

W śród imprez widowiskowych w ram ach „Dni 
Krakowa" pięknym okazało się przedstaw ienie 
„Kawalera księżycowego" M. Niżyńskiego na dzie­
dzińcu Biblioteki Jag iellońsk iej. A utor w poetyc­
kiej transk ry p c ji przedstaw ił legendy i podania
0 panu Twardowskim , co okazało się bardzo odpo­
w iednie w łaśnie na „Dni K rakow a". W ykorzystała 
ten  m ateria ł „Krakowska Konfraternia Literacka"
1 w w łasnym  zakresie sił tea tra lnych  w ystaw iła 
w spom niany utw ór, dając piękny wryraz swym za­
miłowaniom dla te a tru  i entuzjazm u legend, zwią- 
.zanycli z Krakowem. Część muzyczną „K aw alera 
księżycowego" skomponował p. St. Mikuszewski, 
a dekoracje zaprojektow ał p. T. Orłowicz.

Równie pięknym  i malowniczym je s t widowi­
sko na wzór średniow ieczny p. t. „Sowizdrzał w 
B arbakanie", którego p rzedstaw ien ia  w m urach 
B arbakanu są szczęśliwym przykładem , jak  zręcz­
nie pod względem tea tra lnym  i artystycznie moe- 
na związać a rch itek tu rę  tych s tarych  m urów  z g rą  
młodych en tuzjastów  sceny. Pochw ała należy się 
autorow i tekstu , p. A, Polewce oraz wszystkim 
wykonawcom A, W.

go, chrześcijańskiego i słowiańskiego, aby społe­
czeństwo polskie zainteresowało się ciężką dolą 
bratniego, słowiańskiego narodu w obecnej chwili. 
Rzucamy zatem myśl stworzenia na terenie Kra­
kowa komitetu obywatelskiego dla niesienia do­
raźnej opieki i pomocy czesko-słowackim uchodź­
com.

Chodzi o to, aby ze względów charytatywnych 
zająć się ludźmi nieszczęśliwym i i bezdomnymi.

Najbardziej palącą potrzebą jest przydzielenie 
im odpowiedniego pomieszczenia i wyżywienia — 
i w tym im w  pierwszym rzędzie pomóżmy! ^

ODPOWIEDZI REDAKCJE P. dr Ł  L. Ł , w L  —
Stowarzyszenie „Radość Dziecka" ctziała bardzo po­
żytecznie i zasługuje w pełni na poparcie, Adre*; 
Kraków, Stolarska L

Sygnatura; VII. Km. 164^38 i 3śQCg3&

Obwieszczenie o licytacji rncbooofei
Wierzyciele: Jerzy Jenkner i Dom Handlowy Ma- 

chauf i  Sfca.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, .VII. re­

wiru, Piotr BiR, mający kancelarię w Krakowie, 
ul. Starowiślna Nr. 15, na. podstawie arŁ 602 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 czerw­
ca 1939 r. o godz. 10 w Krakowie, ul. Karmelicka 17, 
odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, należących 
do Heleny i Zdzisława del Ponti, składających się 
z krzeseł, stołów, stołków, taboretów, lad, gablotki, 
wagi, kasy, aparatu ezpres, maszyny do krajania 
chleha, talerzy, nakryć stołowych, szklanek, kubłów 
na szampan, stelarza na kieliszki, kieliszków, wó­
dek, win, słojów z grzybami, herbaty, oliwy, soków, 
konserw rybnych, sardynek, czekolady, tutek, ser­
wet, luster i innych, oszacowanych na łączną sumę 
zł 4.185 gr 2».

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 1 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Piotr BUL

Sygnatura: X. Km. 1791/38. e

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

X., Stanisław Woźniak, m ający kancelarię w K ra­
kowie, ul. Starowiślna Nr. 15, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 15 czerwca 1939 r. o godz. 11.30 w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie, ul. Starow iślna 13, sala Nr. 
35, II. p., odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Katarzyny ze So- 
chów Śmietanowej, nieruchomości obj. lwh. 104 ks. 
gr. gm. kat. Czyżyny, złożonej z pgr. lkat. 2079, 2124, 
2126, 2218, 2219, 2098/1, 2174/2 i 2075/2 o łącznym 
obszarze 2 ha 61 m. kw., stanowiących przeważnie 
grunt orny.

Nieruchomość powyższa położona Jest w gminie 
Czyżyny i m a urządzoną księgę gruntow ą w; Sądzie 
Grodzkim w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
6.707 gr 03, cena zaś wywołania wynosi zł 4.471 gr 35.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojm ię w wysokości zł 670 gr 72.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta ­
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości H części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. — Praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy, bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej 
części od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-tej, ak ta  zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie, ul. Starow iślna Nr. 13. Sekret. Egzck. 
Ul. 3. E. 64/38.

Dnia i m aja 1939 r.
Komornik Sąclu Grodzkiego: 

Stanisław Woźniak.

Kino „PROM IEŃ" T. S. L: ul. Podw a le  6. TeL 124-26,
Dziś — słynna — tak łubiana J e a n e t t e  M acd on a ld  w swej najpiękniejszej komedii
rrm r -nr, Wesoła komedia muzyczna
JKmS J L /  JL ▼▼ j  /  wytwórni Metro-Goldwyn.

Na porankach film awanturniczy: „Pod maską złoczyńcy"
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Sygn. akt. III. Km. 1152/36.

Obwieszczenie
W ierzyciel: Urząd Skarbowy w Tarnowie.
Dłużnik: W itztum  Zygmunt, Jozue, Dawid i Adolf 

w Tarnowie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru

III., urzędujący w Tarnowie, przy ul. Konarskiego 
Nr. 16, na zasadzie art. 679 K. P. C., obwieszcza, że 
w dniu 20 lipca 1939 r. od godziny 10 rano, w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Tarnowie Nr. 117, od­
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji nierucho­
mości lwh. 198 ks. gr. gm. kat. Tarnów, składającej 
się: z p. bud. lk. 295, 296 i p. gr. lk. 150. Na realności 
tej stoi przy froncie m urowany budynek m ieszkal­
ny, parterowy z poddaszem, podpiwniczony, 13 m. 
długi i tyleż głęboki o zabud. pow. 169 m. kw. papą 
kryty, obejmujący w parterze 2 m ieszkania po 2 po­
koje z kuchnią, z tych jedno z przedpokojem, zaś na 
poddaszu mieści się jeden pokój. Dalej ku północy 
stoi budynek murowany, przemysłowy parterowy, 
niepodpiwniczony, 35.3 m. długi a 8.8 m głęboki o 
zabud. pow. 310 m kw., kryty blachą. Budynek obej­
muje duże wielkie ubikacje przemysłowe, a w końcu 
północnym sień ze stopniami, jako wchodową z u li­
cy dla następnego budynku mieszkalnego. Budynek 
w dobrym stanie, posiada instalację elektryczno- 
świetlną i wodociągową. Z tyłu do powyższego bu­
dynku przypiera od podwórza na długości 21 m ofi­
cynowy budynek mieszkalny, murowany, parterowy 
niepodpiwniczony 6.6 m głęboki o zabud. pow. 139 m 
kw., kryty papą. Budynek obejmuje 1 mieszkanie 
o dwóch pokojach, kuchni i przedpokoju, oraz 1 po­
kój i magazynek składowy. W budynku tym zapro­
wadzona jest instalacja wodociągowa. Przy froncie 
obok budynku przemysłowego stoi budynek miesz­
kalny, murowany, parterow y z frontowymi sutery- 
nam i magazynowymi o zabud. pow. 214 m. kw. kry­
ty papą, obejmujący 5 ubikacji suterynowych fron­
towych, 1 m ieszkanie o 3 pokojach, kuchni, przedpo­
koju, łazienkę, klozet i werandę, oraz 1 mieszkanie
0 1 pokoju i kuchni. W budynku zaprowadzona jest 
instalacja elektryczno-świetlna, wodociągowa i ga­
zowa. W północnym końcu frontu poza budynkiem 
mieszkalnym stoi murowany budynek magazynowy, 
parterowy, niepodpiwniczony, kryty papą, o zabud. 
pow. 152 m. kw. obejmujący 2 ubikacje magazynowe, 
oraz 1 m ieszkania o 1 pokoju i kuchni, Strych nad 
magazynem służy jako skład. Z tyłu do powyższego 
budynku przypiera oficynowy m ały budynek miesz­
kalny murowany, parterowy, o zabud. pow. 30 m 
kw., obejmujący mieszkanie o 1 pokoju i kuchni. — 
Oprócz wyżej opisanych budynków, na realności tej 
są jeszcze budynki murowane bądź drewniane, jako 
mieszkalne lub składowe, a to: stary budynek m u­
rowany, mieszkalny, obejmujący mieszkanie o po­
koju i kuchni, przylegający do tego budynku — m u­
rowany budynek o 2 ubikacjach, budynek m ieszkal­
ny, parterowy, obejmujący mieszkanie o pokoju
1 kuchni, budynek murowany mieszkalny obejm ują­
cy 2 duże ubikacje, budynek drewniany mieszkalny 
o 3 pokojach i kuchni i 1 pokoju i kuchni oraz 3 szo­
py drewniane, kryte papą, jako miejsca składowe

i komórki, położonej w Tarnowie, przy ulicy Szpi­
talnej 4—8, w powiecie tarnowskim, województwie 
Krakowskim, obejmującej powierzchni łącznie 5.661 
m kw., k tóra stanowi własność Zygmunta, Jozuego, 
Dawida i Adolfa W itztumów w Tarnowie. —

Nieruchomość ta  m a urządzoną księgę hipotecz­
ną w Sądzie Okręgowym w Tarnowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł 140.760.—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania, t. j. od kwoty zł 105.570.—.

Licytant przystępujący do przetargu, powinien 
złożyć rękojm ie w gotowiźnie w kwocie zł 14.076.—, 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze m ałoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości ZA części ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne, że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed ropoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji, że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godziny 8-mej do 18-tej, ak ta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie.

Tarnów, dnia 28 kw ietnia 1939 r.
Stanisław Wojciechowski

Komornik Sądu Grodzkiego: 
w Tarnowie, rewiru III.

Sygnatura: Km. 716/39 i łączne.
Wierz.: Zakłady Kauczukowe „Piastów" c/a Jere­

miasz L ittner i tow.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, Fe­

liks W inkler, m ający kancelarię w Oświęcimiu, ul. 
Marsz. Śmigłego-Rydza Nr. 9, na  podstawie art. 602 
k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że dnia

4 lipca 1939 r. o godz. 10-tej w Oświęcimiu, ul. Kole­
jowa Nr. 18, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, 
należących do Jerem iasza L ittnera i tow. w Oświę­
cimiu, ul. Kolejowa L. 18, składających się z 4 rowe­
rów i 100 opon rowerowych, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł 1.200.—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Oświęcim, dnia 9 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Feliks Winkler.

Sygnatura: Km. 503/39.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie, Leon 

Faleński, mający kancelarię w Muszynie, ul. P ił­
sudskiego, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 11 lipca 1939 r. o go­
dzinie 9-tej w Krynicy, odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Stanisław a Kmietowicza 
i tow. w Krynicy — składających się z 12 fl. konia­
ków zagranicznych 1/3 1, 5 fl. wiski, 6 fl. blach 
i Witte, 10 fl. wódek gat. 1/3 1. i t  d. — Ocenienie 
przed licytacją.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 7 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Leon Faleński.

NOWY SEKRETARZ AMBASADY R. P .
PRZY WATYKANIE

Z W arszawy donoszą ze ogłoszono nową 
listę  nom inacyj na placówkach dyplom atycznych 
polskich za granicą. Stanowisko sekre tarza  przy 
am basadzie R. P. w  W atykanie powierzono radcy 
Janow i Szeliskiem u.

JEŚli W ITRAŻE TO KRAKOW SKIE
O d 1902 r.

wykonuję wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych do 
najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S. 6 .  Ż E L E Ń S K I
K r a k ó w , A le ja  K r a s iń s k ie g o  L. 2 3 . 

TELEFON 106-16. P. K. O. 405-506.
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. W»--------------------------------->  CENY NISKIE.

P rojek ty  i o ferty  gratis.

I Tytlód p szczeln y  lipcowy 
IfJl prawdziwy bez domiesz­
ki, gwarantowany 3 kg. 7*20 
zł, 5 kg 11 zł, 10 kg 21 zł 
20 kg 41 zł wraz z naczy­
niem i opłatą pocztową — 
wysyła za pobraniem włą^gj. 
ciel największej pasieki w 
Państwie — Eugeniusz Bi­

liński i Syn w Zbarażu.

„MARTA*
W ytwórnia szal liturgicznych 
Kraków, Siawkowska 24

parter.

ANDREW SOUTAR. 63

NOC GROZY
Przekład autoryzow any z angielskiego.

—oOo—
N aprzeciwko szła elegancka kobieta, k tóra  na 

widok młodej pary  s tanęła  jak  w ryta. J a n ith  chwy­
ciła D ennisa za ram ię.

—  T a kobieta znowu mnie zaczepi. Nie chcę 
je j, nie znoszę! Od kilku dni ciągle się na n ią 
natykam . Chyba m nie prześladuje.

—  Co? To i ciebie śledzą? — zdziwił się Den- 
nis. — Londyn coś za bardzo się nam i in teresu je .

S iostra  nieboszczyka B artona podeszła bliżej. 
Gdy się znalazła o krok od Jan ith , w yciągnęła 
rękę mówiąc b łagaln ie :

— M oja droga, nie powiesz mi, czym ci się na­
raziłam ? Mam ci tyle do powiedzenia, a tym mnie 
unikasz, chyba rozm yślnie.

Ja n ith  spojrzała  je j prosto w oczy.
— Nie znam pani — odpow iedziała — nie chcę 

znać, czego m nie pani p rześladu je?
Skutek tych słów był zdum iew ający. Dama przy­

cisnęła ręce do tw arzy, krzyknęła przeraźliw ie i u- 
ciekła, jakby ją  goniły upiory.

— Do licha! — zaw ołała Jan ith . — Co to ma 
znaczyć ?

D ennis patrzy ł za uciekającą.

-— W ięc ty  je j nie znasz?
— Nie! Nie mam najm niejszego pojęcia, co to 

za jedna.
Irlandczyk pokręcił głową.
— Oj, J a n ith  — rzekł poważnie — Londyn roi 

się od ciem nych figur. Nie mam ochoty zostawiać 
cię bez opieki.

— Nie rozklejaj się! — zgrom iła go. — Cóż to? 
Odfechciało ci się pracow ać? N ie pojedziesz do 
Glasgowa?

— Jesteś  niespraw iedliw a, Jan ith .
i— Może i jestem , ale chcę, żebyś wyszedł na 

człowieka. O m nie się nie kłopocz. Znam lepiej 
londyńskie życie niż ty. Masz jechać do Glasgo­
wa i pokazać im, co to je s t dobry inżynier. Będę 
z ciebie dum na, Dennis.

— A ja  będę m yślał o tobie po całych dniach. — 
W zrok mu się zaćmił. — Ale dlaczego ta  kobieta 
tak  krzyknęła?

i— Nie przypom inaj mi je j. Mówmy o tw ojej 
posadzie.

— Wiesz, Jan ith , tu ta j lubią dogadywać Ir la n d ­
czykom od w ariatów , a tym czasem  nigdzie nie 
spotkałem  ty lu  szalonych łbów, co w Londynie. 
Spojrzyj na tam tego przechodnia. Co on tak  wy­
m achuje rękam i? Czy nam  daje znaki?

Spojrzaw szy we wskazanym  kierunku, Ja n ith  
poznała swego byłego chlebodawcę, Spinetta . P rze­
dzielał ich zielony traw nik, pocięty barw nym i

klombami. S p inett nie zw racając uw agi na ostrze­
gawcze napisy o pilnow aniu ścieżek ruszył na prze­
łaj przez m uraw ę ku młodej parze.

— A ten czego chce? — zawołał D ennis i sp rę­
żył się w gotowości do walki.

Ja n ith  0 ’M allory nie sprzeniew ierzyła się za­
sadom swego dotychczasowego fachu i nie zdra­
dziła szefa. N aw et Dennis nie wiedział, że była 
agentką u Spinetta_. Ale przecież nie przebaczyła 
szefowi, że ją  odpraw ił, a w łaściw ie w yrzucił bez 
najm niejszego powodu. W yobrażała sobie, że poża­
łował swego kroku i chce ją  przeprosić. Irlandzka 
dum a zagotow ała się w sercu dziewczyny. Da mu 
nauczkę! Ale nigdy w życie nie w idziała go tak  
podnieconego. W ydawał się nie ten  sam.

— Zw ariow ał! — rzuciła  w przestrzeń.
—  Jes te ś! Jes te ś! — w rzasnął S pinett i chciał 

ją  złapać za rękę.

Dennis w iedział, co mu w ypada zrobić. Zam a­
chnął się potężnie i w yciął domniemanego n ap ast­
nika w szczękę. S pinett ru n ą ł na ścieżkę. Ktoś 
krzyknął, zaczęli się zbiegać ludzie.

Ja n ith  pociągnęła za sobą Dennisa.
—  Prędko! Umykajm y póki czas. Źle zrobiłeś. 

Dennis. Gotowi ci te raz  nie dać posady.

(C. d. n.).

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zL 
Na całym obszarze Faństwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

Konlo P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

CENY OGŁOSZEŃ
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy ,  , , t  ,
Nadesłane strona 9-ta . . t ,  M B #
Komunikaty za wiersz milimetrowy « • « « ■ !
Komunikaty na 1 ,  „ m 70
Drobne za wyraz « . * ’ « . » . . « * *  10
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 
Artykuły tekstowe — za wiersz « • « * . . .  10 złoty
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